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w niezrównanym dramacie awanturniczym w 7-miu wielkich aktach p. t. 


„CUDOWNA 


Po decyzji górnośląskiej. 


Sprawa Sląska w Komisji 
sejmowej. 


WARSZAWA, 25. (PAT). Sejmowa 
Komisja zsgraniczna wysłuchała wyjaśnień 
Ministra Skarbu oraz delegatów rządu 
Olszewskieso | Torgowskiego w przed- 
miocie d:cyzji górnośląskiej. 

W dyskusji pos. Rataj położył na- 
ctsk na to, że jedność gospodarcza Q. 
Sląska jest związaniem przyznanej Polsce 
części kraju z Niemcami. Nie wynika to 
z postanowień traktaiu wersalskiego i jest 
aktem pociechy pod adresem Niemiec. Z 
ogólnych wzjlędów mówca jest za przy- 
jęciem decyzji Rady Najwyższej, ale i za 
tem, aby pogląd przytoczony wyrazić w 
rezoluc i. 

Pus. Korfaaty przedstawia swój po» 
glad na rozstrzygnięcie sprawy górnoślą- 
skiej przez Ligę Narodów. Pod Niemca- 
mi zostało Polaków 720,000. Po polskiej 
stronie liczba gmin i ludności przedsta- 
wia się jak naj tępuje: 

Pow, Raciborski ludności 16794; pow 
Rybnicki 487066, pow. Pszczyński cały 
143000; pow. Katowicki wiejski 25600; 
pow. Katowice miasto 50000; pow. Kró- 
bewska Huta 80000; część pow, Bytom= 
skiego 10 gmin 156560; pow. Zabrze bez 
DM usia j 8 wielkich gmin 73300; pow Tar- 
nogórski b.z 10 gmiu 62580; część pow. 
Lublluleckiego 35540; 3 gminy w pow. 
Gliwickim okolo 6VU0. Razem po pol- 
sklej stronie ludności 1020000, 

Kortanty podkreśla, że ludność na 
O. Sląs«n giosowała podczas plebiscytu 
m liudnych warunkach również z tego 
powouu, że Polska była politycznie i go- 
spodarczo bardzo słabą, a w ęc stanowiła 
małą atrskcję. Gdyby nie ostatnie pow- 
anie, otrzymalibysmy tylko Pszczynę i 

ybnik, (raz Skrawki Sąsiednich powiae 
tów, Zdobycz ekOl0miCZNA wynosi wed- 
ing statystyki z r 19:3; Pro'nkcja we- 
glowa po polskiej stronie 32800000 tonn, 
produkcją węglowa po ničmieckiej stro- 
ni 10000000, Wedlug statystyki z r. 1910 
proćukcja weglowa wynasiła po polskiej 
stro © 74600,000 tonu, a po niemieckiej 
700 tonn, to znaczy 75 proc. pro- 
Gu. cı wiglowej przypada Polsce z czego 
po pokryciu zapolizebowania na miejscu 
zaaczna czę ć pó,dzie na eksport. 

Produkcja Surówki żelaznej po pol- 
skiej stronie 470100 toan, po niemieckiej 
z253 216380, to zużczy dla Polski przypa- 
da 66 picc., żelaza 75 pToC.; piece marte 
nowskie Produkują po polskiej stronie 
666887, PO niemieckie; 299039, czyli dla 
SA DRAE podł stalowuie po stronie 
polskiej 28100, PO niemiecki Q, czyli 
85 proc, ula Polski, 9770, c 

Dla Pol:ki przypada wszyst c 
z0 thomasowe 136742 tonn jo H 
stanowiące tak zw. thomasówkę (nawóz 
sztn-zny), Z uwzęlędnieuiem drugorzęd- 
nych gałęzi całoksztaliu produkcii żelaz- 
nej przypada Polsce 866000, Niemcom 
880000, czyli dla Polski 75 proc. Otrzye 
mujemy Caly Cynk, a trzeba wiedzieć, Że 
gyn Śląski wynosi 75 proc, produkcji cyne 
kowej w Niemczech, a 16 proc, całej pro” 
dukcji Światowej, 


Na posiedzeniu popołudniowem 
zabierali głos pp. Chądzyński, dr. 
Lieberman, marszałek Trąmpczyń- 
ski, Sliwiński, St. Grabski, Czerniew- 
ski, Marjan Seyda, ks. Lubelski, Ru- 
ciński, dr. Buzek i Skulski. Wszy- 
scy mówcy imieniem swych klubów 
oświadczyli, że uważają za potrzeb- 
ne przyjęcie rozstrzygnięcia Rady 
Najwyższej, że jednak granica przy- 
znana Polsce stanowi ostateczne 
minimum tego, co Polsce według 
traktatu się należy, a jest przytem 
zalegalizowaniemhistorycznej krzyw- 
dy ludności górnośląskiej, której z 
górą 800000 pozostaje poza granicą 
państwa polskiego. 

Podczas dyskusji pos, St, Grabski 
przedstawił komisji projekt ewentualnej 
iezolucji sejtaowej. Po wyczerpaniu listy 
mówców i wyjaśnieniach delegata rządu 
Olszowskiego komisja uchwaliła opraco- 
wanie projektu rezolucji na jutrzejsze ze- 
branie Sejmu poruczyc subkomitetowi, do 
którego weszli; 

St. Grabski, Chądzyński, Koli- 
szeri Rata). 


b: Slask w Izbie franen:klej. 


PARYZ 25. (PAT). Hay. Komisja 
do spraw zagranicznych Izby wysłucha- 
ła sprawozdania Souliera w sprawie po» 
działu G. Sląska oraz zajmowała się 
rozpatrzeniem następstw, jakie pociągną 
za sobą zarządzenia terytorjalne i eko- 
nomiczne, powzięte w sprawie górnoślą- 
skiej. 


Pomysły niemieckia, 


WIEDEN 26. (PAT).  Donoszą z 
Berlina, że prezydent Rzeszy odbył kon- 
ferencję z przywódcami stronnictw. W 
kwestji górnośląskiej przyszło do poro- 
zumienia. W kwestjach polityki zew- 
nętrznej istnieją jeszcze pewne trude 
ności 

W sprawie górnośląskiej powstał 
proiekt oddzielnego traktowania o spra- 
wach gospodarczych i oddzielnego o 
sprawach politycznych. Istnieje zamiar 
poinformowania się, jakie stanowisko 
zajęłaby ententa wobeo tego projektu. 


Wirth tworzy nowy gabinet. 


WIEDEN 25. (PAT). „Neues Wie- 
ner Tageblatt“ donosi z Berlina: Można 
się liczyc z tem, że decyzja górnośląska 
będzie przyjęta, przy  równoczesnem 
wystosowaniu przeciwko niej protestu, 
oraz, że nastąpi zamianowanie przedsta- 
wioieli do prowadzenia rokowań gospo- 
darczych z Polską, 

O godz. 11 w nocy kanclerz Wirth 
został wezwany do prezydenta Rzeszy. 

Irth otrzymał misję utworzenia nowe- 
go gabinotu. Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa w skład tego gabinetu 


wejdą socjaliści większości i niemiecka 
partja ludowa. 


Niemieckie bajeczki. 


BERLIN 25. Z Kolonji donoszą: 
Minister pracy Braun oświadczył wczo- 
raj wobec przedstawicieli zw. zawod. 
robotn., żo granica G. Sląska ustalona 
decyzją genewaką podyktowana była 
ze RALN) wojskowemi i dlatego wy- 
padła korzystnio dla polsko-francuskich 
interesów wojskowych. Wcielenie waż- 
nych węzłów kolejowych nawet tam, 
gdzie chodziło o czysto niemieckie mia- 
sta na terenie polskim, jak również wy- 
znaczenie grenicy w pobliżu niemieckich 
węzłów kolejowych, przedewszystkiem 
zaś nienaturalne wcielenie niemieckiego 
okręgu lublinieckiego z ludnością czysto 
niemiecką do terytorjum polskiego, a 
następnie sposób, w jaki zwłaszcza ta 
część wsuwa się w serce G. Sląska, tak 
jak Poznań w Niemcy, wszystkie te o- 

oliczności świadczą o tem, że przy-po- 
dejmownniu decyzji kierowano się nie 
względami pokojowymi, lecz wojennymi. 


Opinje w Paryżu. 

PARYZ, (Polpress) W wywiadzie ze 
współpracownikiem „Paris- Mdi” Leon 
Beurreois oświadczył: . Decyxvja genewska 
będzie bezwzględnie wprowadzona w ży- 
cie. Pasywny opór Niemców niczem nie 


dopomoże, Przeciwnie, może tylko za- 
szkodzić. 


Francuski kapitał na Slasku. 


PARYZ, (Polpress) Tworzy się wiel- 
ki koncern banków i przedsiębiorstw prze- 


Administracja otwarta od g. 9 rano | 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątxi 
od 5 — 7 wieczorem, 


Sekretarjat Redakcji otwarty dla pi- 
bliczności od 6—8 wisóz. codzionnis. 
Rękopisów nlsnada!'ących się do druku Rodakcją 
ZE nie zwrasa. Roko 


Artykuły bez oznaczenia hanorarjumg uwatsna 
= tą za bezpłatne, 


MAŁ P Ąs 


Rak Ia_ 


Pisno poświęcone sprawie robotników i inżeligencji pracujące 


CENA OGŁOSZEŃ: 
Przed tekstem rak. 80.— 
wtekście mk.100,—rekla- 
my mk. 50,—, nokreleg 
mk. 40—, komunikaty 
mk. 50, zwyczajne mk. 25 
za wiersż nomparelowy 
jednołamowy. 
Ogłoszenia drobaa 10 mk. 
za wyraz, dia poszukują- 
cyal prasy oraz zagubione 
dokumenty mk. 8. 
Ogłsszenia zamlejscowe © 
50 proc. drożej, — Zagra. 
niczńe o 109 proe, drałte|. 
OQgłoszania asisytans p9 
£.5 wisst") aeaa. Irate 
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mysłowych w celu eksploatowania przy- 
znanych Polsce na G. Slasku tercnów. 


Wydalenie bojowców niemieckich. 


BERLIN, 25. Z Essen donoszą, że 
okupacyjne władze francuskie wydaliły 
z Düsseldorfu i Duisburga trzech człon- 
ków prezydjum Stowarzyszenia Heimats- 
treuerów Í zakazały uprawiania działal- 
ności przez to stowarzyszenie na obsza- 
rze okupacyjnym z powodu jej szkodlie 
wego charakteru. 


O los powiatu Raciborskiego, 


BYTOM, 25. Przedstawiciele 22-ch 
gmin w powiecie Raciborskim cgiosil’ 
nast. oświadczenie: 

Do niedawna jeszcze byliśmy prze: 
świadczeni, że my, Polacy, zamieszkali 
na prawym brzegu Odry nie będziemy 
dzielili nieszczęsnego losu naszych braf 
z poza prawego brzegu Odry. Przy- 
puszozaliśmy, że wyrok Rady Ligi bę: 
dzie bezstronny i sprawiedliwy. Tym- 
czasem, z przerażeniem dowiedzieliśmy 
się, że i my również mamy być oddani 
pod krwawe jarzmo niemieckie, 

Uroczyście przed Bogiem Wszech- 
mogącym i wszystkioemi ludami ziemi 
oświadczamy, że nigdy nie wyrzekniemy 
się naszej świętej ziemi, skropionej 
krwią ojców naszych. Do was, bracia 
z Polski, zwracamy się, abyście jak je- 
den mąż poparli nasze najświętsze pra- 
wa, abyście nas nie opuszczali, albowiem 
przypieczątowanie naszej niewoli będzie 
początkiem niewoli waszej. 


Marzenia o koronie==licho wzięło! 


Karol i Zyta w rękach wojsk Horthy ego. 


BUDAPESZT, 25.. (PAT.)  Karól 
Karol i królowa Zyta w pobliżu Ko- 
morna zostali ujęci. Narazie przeby- 
wają oni w pobliżu Taty. Dwie kom- 
panje Ostenburga, które osłaniały od- 
wrót królewski, dostały się do niewoli 


Schwytanie Karcla Habs- 
burga. 
BUDAPESZT, 25. (PAT). Godz. 
2 w nocy. Potwierdza się wiado- 
mość, że b. król Karol i królowa 


Zyta zostali uwięzieni i aresztowani 
w zamku koło Taty. 


Klęska Karola: 


BUDAPESZT 25. (PAT) Od- 
działy Karola wycofują się w kie- 
runku Tata. Miały one stracić po- 
łowę swego kontygentu, 


Smutny koniec habsburskiej 
imprezy. 


BUDAPESZT, 25. (PAT.) Parla- 
mentarjusz królewski po przyjęciu 


do wiadomości warunków rządu 
węgierskiego powrócił do oddziałów 
króla, który odmówił przyjęcia wa- 
runków. Wojska jego wycofują się 
w nieładzie. 

Oddziały legitymistyczne, wyco- 
fujące się przez Tatę do Komorna 
zostały powiadomione, że linja ko- 
lejowa pod Komornem jest uszko- 
dzona, i że garnizon Komorna prze- 
szedł na stronę rządową. Mężowie 
stanu porzucili króla, pragnąc w 
ten sposób uchylić się przed następ- 
stwami zdrady narodowej, Z po- 
Śród nich hr. Rakowsky, hr. An- 
drassy i dr. Gratz dostali się do 
niewoli. Inni są poszukiwani. 


Stanowiska Rządu polskiego. 


WARSZAWA 25. Ze sfer miaro- 
dajnych dowiadujemy się, że rząd pol- 
ski uważa, iż powrót do władzy na 
Węgrzech Karola Habsburga przedsta- 
wia poważne niebezpieczeństwo dla po- 
koju w Europie. Przedstawiciel Rzeczy» 
pospolitej Polskiej w Budapeszcie p, 
Jan Szembek otrzymał zlecenie zako» 
munikowania tego stanowiska rządowi 
węgierskiemu. 
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Polska przeciw Habsburgom. 
(Od własnego koresp.l 


WARSZAWA, 25. Min. Spr. Zagr: 
$kirmnnt w wywiadzie z przedstawicieiemn 
geut camuńskiej f„Orient* oświadczył, 
ie s'znowisko rządu polskiego w stosuu= 
ku do obecnej próby przywrócenia dy- 
nastji Habsburgcw na Węgrzech nia mo- 
że być dwuznacznis rozważane. 

Ta próba zagraża poważnie sprawie 
pokoju w Europie SŚrodkowei, wobec cze» 
go musi się spotkać ze strony polskiej ze 
slancwczem poląq,ieniem, 


Anglja nie chca Habsburgów. 


LONDYN, 25. (PAT) Lloyd George 
o wiadczył w Izbie gmin, że państwa 
s; rzymierzone zajmą nadal stanowisko 
zd'cydowanego oporu przeciwko restauri- 
cii etórepokclwick z członków dynastii 
Habsbuzgó s, 


Mała ententa. 


PRAGA, (Polpress) Wczoraj na kon: 
ferencji parlamentarne-miaisterjalnej Bz- 
resz między innemi, „oświadczył: — Mała 
Ententa rozporządza +% nadto wystarcza- 
Jącymi środkami, ażeby w najkrótizym 
Czasie zlikwidować zamah Karola Hab- 
sburga. Przechodzimy od słów do czynu, 


Włosi przeciw Habskurgom. 


RZYM, 25. (PAT) Dziznniki włoskie 
Conoszą, że włoski minister spraw zagra- 
nisnyci Della (oretta natychmiast po o- 
irzymaniu wiadomości 6 zamacłu Karola 
przesłał televruficznie instruscje posłom 
włoskim w Belgradzie i Pradze, aby utrry- 
mywa i kontakt z rządami tych pńztw i 
tym sposobem zapewnili ssuteczność za- 
stosowania umowy, skierow:nej przeciwko 
FH bsburgom, a zawartej w Rappallo 12 li- 
stopada 1970 roku z Jugosławją a po- 
twierdzone, przez Czechy pudozas wizyty 
Bs a w Rzymie, Włochy czuwać będą, 
aby trwały w mocy umowy wielkicu mo- 
carstw sprzymierzonych, skierowane prze- 
ciwko jakimkołwiek próbom powsotu Ka- 
tila na tron. 


"Poghch w oddziałach Karola. 
BUDAPESZT, 25. (PAT.) Donosza 


nicurządowo, Że po nowej walce od- 
działy Karola rozpierzchly się. Wodzo* 
ws porzucili stanowisna, pozostawiając 
Karola*na łasce wojs« rządowych. 


Sprzeczne wiadomości. 


WIEDEN, (Polpres) Zwycięskie 
'awelacia budapesztańskiej urzędo- 
wej ajencji telegraficznej trzeba 
przyjmować z powną rezerwą, We- 
diug prywatnych wiadomości, sytua- 
cia Karola, bynajmniej nie jest tak 
katastrofalną jak, to przedstawia 
ajencja. 

WIEDEN, (Polpress) Według 
aN. Achtuhrb.* Karol i Zyta przyj- 
mują osobisty udział w walkach. 


5 LF bę - . ._ a 

Wróżby prasy augielskiej. 
LONDYN, (Polpress) „Daily Harald" 
te rdzi, ża 90 proc. ludności węgiersuiej 
i (izedstawiciela wladzy 84 po stronie 
Karola. Opór wojsk rządowych jest kome- 
dą konieczną wobec koalicji i Małsj En- 
tenty Karol zwycięsko wejdzie do Buda- 
esztu. Gdyby wojska Małej Ententy wkro- 
Czyły na tezytoriam Węzier w cu inter- 
waicji byłoby to sygnaten dla zjedav- 
czenia wszystxich si: przeciwao wspólue- 


mu wrogowi, 
om ranr 


Sprawa daniny w Sejmis. 


WARSZAWA, 25 (PAT). Sejmowa 
podkomisja dla projektu daniny odbyła 
zebranie, na którym dr. Diamand przed- 
stawił swój projekt opodatkowania ka- 
pitału ruchomego. Dr. Diamand propo- 
nuje obniżyć wartość każdego biletu 
P. K. K. P. o 20 proc. Tą drogą bilans 
P. K. K. P. oraz dług skarbu P.K.K.P. 
zmniejszyłby się etogownie do sumy 
biletów, będących w obiegu, o kwotę 
około 86 miljardów marek. Przewartoś- 
ciowanie biletów nastąpiłoby za pomocą 
ostomplowania ich, za pomocą 1200 ma- 
szynek prof. Negrusza, będących w po- 
siadaniu Dk skarbowej. Wszy” 
stkie bilety pozostałyby ostemplowane 
w ciągu dwuch tygodni. Minister skar- 
bu, nicobecny z powodu odbywającej 
się Rady ministrów, przysłał do podko- 
misji pismo, w którym zwraca uwagę, 
E stemplowanie nie da sie zastosowkÓ. 


Ld 
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ze względu na marki, będące w obiegu 
zagranicą. Wywołałoby tendencją do 
ucieczki marki, a następnie wobec 
istnienia marek stemplowanych 1 nie- 
stemplowanych dużo gotówki w kraju 
uchroniłoby się od stemplowania, podbi: 
jając kurs walut obcych i obniżając 
kurs marki polskiej. Projekt Diamanda 
łączy się z dewaluacją, a zatem z ban- 
kructwem na zewnątrz. Minister niema 
zainiaru łączyć swego nazwiska z ban 
kructwem. W końcu minister oświad- 
cza, że pismo to jest jego oficjalną 
enurciacją. 

Na wniosek p. Sredniawskiego osta- 
teczne głosowanie nad projektem Dia- 
manda odbędzie sią na posiedzeniu pod- 
komisji 27 bm. 


Zmiany w rządzie. 


WARSZAWA, 25. (PAT) — Na- 
czelnik Państwa zwolnił d-ra Julja- 
na Trzcińskiego z urzędu ministra 
b. dzielnicy pruskiej, a zamianował 
na jego miejsce d-ra Józefa Wybic- 
kiego. 

Podsekretarz stanu J. Stefan 
Stoiński został mianowany kiero- 
wnikiem Min. aprowizacji. 


Polska obs'muje koleje qiańskio. 


GDAŃSK, 25, (PAT). Jak wiadomo. 
prze ęcie hole: gdańskich przez Polakę 
miało nastąpić 1 listopada r. b. Teso 
samego dnia Polska objąwszy koleje, 
miała wypłacić Wolnemu Miastu 54 mi- 
ljony mk. niemieckich, jako zaliczke na 
zwrot deficytu, jaši przyntosły koleje 
gdańssie w Czasie ub. r. 

O'azujo się, że przejęcie kolei wraz 
z wszyst .ieimi budynkam!, parkiem wa” 
gonowym, torami, mater,ałami zoapaso- 
wami i t. d. wymagać będzie dłuższego 
czasu, to też obie strony porozumialy 
się co do odroczenia terminu przejęcia 
na dzień | grudnia, w którym to dniu 
koleje gdańskie przejdą ostatecznie w 
ręce polskie, 


Pełacmzcnix polski do Kemi- 


sji Jrzech. 
(Od wlasnego koresp. h 
WARSZAWA, 25, 
wanej d> prezydenta gab'netn francuskie- 
gó Brienda zaznaczono, ze pełnomocni- 
kiem polskim w* Komisji Trzech, utworzo- 
ue) w mysl postanowienia Rady Ambasa- 
dorów, ma byś p. Płucińzki. 
Wobec jednak podpisania 
polsko-guańskiej—Rada M nistrów zasta- 
nawiala Się dzisaj, czy pożłądanem jest 
opuszczenie przez p. Plucińskiego, pia- 
stowanego obecnie przezen stanowiska. 
Rada Ministrów przyszła do wnios- 
ku, Że p. Pluciński jest niezbędny w Gilań- 
sku, wobic czego poleciła ministrowi spr. 
zagr. przedstawić |utro nowego kandydata, 
Jak słycuać kandydatem tym jest p, 
Kazimierzy Olszewski, 


Pożyczka dla Polski. 


PARYŻ, 25 (Polpress). W tutej- 
szych kołach finansowych uważają, że 
decyzja genewska wpłynęła bardzo do- 
datpio na Sprawą zaciągnięcia przez 
Polską zagranicznej pożyczki, Przewi- 
dują, iż pożyczka ta zostanie w najkrót= 
Bzym czasie osiągnięta w Belgji. 


Uposażenie urzędników. 
(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 25.— W związku 
z uchwałą Rady Ministrów o pła- 
cach urzędników państwowych, za- 
znaczyć należy, że rząd postanowił 
począwszy od 1 listopada, oprzeć 
uposażenie funkcjonarjuszów pań- 
stwowych na danych Państwowego 
Urzędu Statystycznego co do kosz- 
tów utrzymania. 

Ponadto utrzymany zostanie dla 
Warszawy i Łodzi dodatek wyró- 
wnawczy w wysokości jednej szó- 
stej obowiązującego w tych miej- 
scowościach dodatku drożyźnianego. 


umowy 


Podniesienie taryfy na kolejkach dojaz- 
dowych. 


WARSZAWA, 24. (wl) W „Dzien. 
Ustaw" ogłoszogo rozporządzenie w praed- 
miocie podniestenia taryfy osobowej sa 
liajach Tow. Akc. Łódzk. Elektr, KoL 
Do szd. 


W nocia, wystoso=, 


„PRACA“ — 26 padziernika idąc? 
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Podziękowanie dziennikarzy 
* angielskich. 


WARSZAWA, 25. (PAT) — Minister 
spraw zagranicznych otrzymał następującą 
depeszę od przewodiiczącego wycieczki 
dziennikarzy apgielskich: 

Dziennikarze angielcy proszą W. E 
w chwili opuszczenia ziemi polskiej o ła- 
skawe przedstawienie Marszałkowi Piłsud- 
skiemu i Narodowi Polskiemu gorącego 
podziękowania za gościnność i uprzejmość, 
okazaną im w czasie pamiętnej wizyty. 

Zdając sobie w całej pzłal sprawę z 
trudności, jakle spotykały Polskę od chwili, 
gdy odzyskała swą niepodległość, dzien- 
nikarze angielscy są gł;boko wzruszeni 
patrjotyzmem i uświadomieniem narodoe 
wem wszystkich warstw społeczeństwa pol- 
skiego i ufaja, że Polska ma przed sobą 
pomyślną i pełną chwaiy przyszłość. 

Dziennisarze angielscy wracają do 
Anglji z postanowieniem uczynienia wszy- 
stkiego, co jest w ich możności, dla utrwa- 
lena przyjeźni obu naroćów, które mają 
tyle wspolnych interesów politycznych, 
ekonomicznych i intellektualnych, 

(©) Grant, 
przewodn. dzienikarzy angicisk. 


Pan Sahm u Naczelnika Państwa, 


WARSZAWA, 26 (PAT) Kancelarja 
cywilna Naczelnika Państwa komuniku- 
je: Dnia 25 bm. Naczelnik Państwa po- 
dejmował w Belwederze śniadaniem pre- 
zydenta Senatu wolnego miasta Gdańska, 
Sahma, przewodniczącego dolegacji wol- 
nego miusta Gdańska, senatora Jowe- 
łowsky'ego, oraz pp. sonatorów: Volk- 
mana, Franka i PKscherta. Oprócz wy- 
że) wymienionych członków delegucji 
wolnego miasta Gdsńska obecni byli: 
Minister Stesłowicz w zastąpstwio nio- 
obecnego prezydenta ministrów, mini- 
ster spraw zagranicznych Skirmunt, ko- 
misarz goneralny Rzeczypospolitej pol- 
skioj w Gdańsku Pluciński, dyr. proto- 
kólu dyplomatycznego,  Przeździecki, 
szef sztabu generalnego gen. porucznik 
Sikorski, zastępca dyr. protokółu Par- 
nowski, konsul Mordingor, szef kance- 
larji cywilnej Car, adjutant generalny 
podpułkownik  Winlawa - Długoszowski 
oraz dwaj adjulunci Naczelnika Państwa 
kap. Meyer i kap. Nobelski. 


Banja na rame Poliser w walca 
Z lylusem. 
BRUKSELA, 25. (PAT). Rada Mini= 


strów postanowiła udzielić nowej sub- 
wencji w wysokoś.i 1000 luntów szt. Ko- 
mitetowi Ligi Narodów, kióry ma za za- 
danie organizowanie w Polsce walki z 
ep dzmją tyfusu. 


Wymiana kościuszkowskich jsiąg- 
MarzÓweź. 


WARSZAWA, 25 (PAT. Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa komunikuje: 
ponieważ z rozmaitych stron wyrażane 
są życzenia, aby P. K. K. P. ogłosiła 
serjo fałszywych biletów tysiącmarko- 
wych, wyjaśniamy, że falsyfikaty ozna- 
czane s} przez fałszowane ustawicznie 
najrozmaitsza serje, przeto ogłoszenie 
jakiegokolwiek wykazu nie osiągnąłoby 
zamierzonego celu i mogłoby tylko wy- 
wołać zamęt w obrocie pieniężnym. 
Nadmioniamy, że wobec  ogloszonego 
wycofania kościuszkowskich biletów ty- 
siącmarkowych P, K, K. P. biletów tego 
typu obecnie zupelnie nie wydaje, Da- 
tomiast wymienia jo na bilety nowego 
typu. 
Celem przeprowadzenia jaknajry- 
chlejszego ściągnięcia tych biletów uru- 
chomiono w oddziale głównym P.K.K.P. 
specjalne kasy wymiany, których liczba 
w miarę możności zostanie jeszcze zwięk- 


SZONA. 
Występy Dąbala w Poznaniu. 


(Od własnego koresp.) 

FOZNAN 25. Odbył sią wiec „re- 
lacyjny“, na który zjechał osławiony 
Dąbal. Przemówienie jego, jawnie na- 
wołujące do tworzenia bojówek w celu 
obalenia istniejących rządów I wprowa- 
dzenia porządków komunistycznych, by- 
ło tak prowokacyjne, ż8 obecna na wic- 
cu grupa tmłodzieży akademickiej po- 
częła protestować. Komuniści rzucili 
się na młodzież z kijami i kamieniami; 
jednego z akademików rapiono Wówczas 
ukazała się „policja, która dotychczas 
nie dawała znaku zycia i zmusiła mło- 
dzież do opuszczenia wiecu. 

Cała odpowiedzialność za to nie- 
słychane postępowanie spada na p. Be- 
ninga, dyrektora depsrtam. spr. wewn. 
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którego władzy podlega policja, a który 
Już podczas strajku rolnego wykazał 
zupełne niedołęstwo i tolerancję wobec 
agitacji komunistycznej. 


Lamordowanie -starosty, 


SOKOŁÓW 26. W (nocy z dn. 21 
na 22 zamordowano tu miejscowego sta- 
rosto Pawła Koniecznego. Został on o- 
blany benzyną i podpalony. Odwieziony 
do szpitala zmarł po 12 tu godzinach w 
strasznych męczarniach. Przyczyna ani 
sprawca zbrodni dotychczas nio wykry- 
ci. Przypuszczają, że był to akt zemsty, 


Konflikt angielskosirlandzki. 


LONDYN, 25 (Folpress). Dzisiej- 
sze dzienniki traktują sprawę konfliktu 
angielsko irlandzkiego bardzo poważnie. 
Organ Lloyd George'a „Daily C5ron.* 
piszo, że de Valora dąży do zerwania 
rokowań, wobec czego on, a nie kto inny 
będzie ponosił winę za konsekwoncjw 
„Daily Nows* informuje, że zostały Zro- 
bione na wszelki wypadok wszystkie 
zarządzenia wojskowe. 

LONDYN, 25 (Polpress). W razio 
zerwania rokowań akcja rządu w Irian- 
djl ma nosić niezwykle energiczny cha- 
rakter. Oddziały wojskowe, któro mają 
być wysłane do Irlandji, są już w zu: 
ełnym pogotowiu. 


trlandja i Fapleż a Anglia. 


LEAFYLDS, 256. (PAT). Przed roz- 
poczęciem wczurajszego pop łudałowego 
posiedzenia korisrencji irlaudzkiej L'oyd 
George w lzbie gmin odpawiedzia! ns in- 
terpejację w sprawia znanej depeszy de 
Valery do Papieża. Premjer OŚWIaĆC *ł, 
łe opublikowanie tej depeszy w toku per- 
traktacji zrobiło bardzo niekorzystne wra- 
żenie. Stanowisko rządu w tej sprawia, 
którą dzpeszą porusza, zostało już osti- 
tecznia wyjaśnione. Rząd nie zamierzą 
ze stanowiska tego ustąpić. Na żadnycu 
nowych podstawach, Konf:renejg nie mo- 
że być kontynuow.n3., 


Podpisanie układu między Francją 


a Kemalislami. 


PARYZ 24. (PAT). W An7rorzo 
podpisany zostat wo czwartek układ po- 
między Francją a Kenatlistami. 


Przed wyborami w Belgii. 


BRUKSELA, 25. (PAT) Na mocy de- 
kretu królz”skiego nastąpiło rozwiązania 
izby i rad prowiac,onalnych, ; 

Wybary do nowej lzby odbędą się 
20 listopada, do rad prowincjonalnych 
27 listopada. 


Uznanie Litwy de jure. 


HELSINGFORS, 25-go (PolpreBa. 
Rząd fiński uznał de jure Litwę. Pier- 
wszym przedstawicielem Pinlandji w 
Kownie został mianowany kRejno Sil- 
wander. 


Zemsta Komunistów, 


WIEDEN, 25 (Poipress. Zabójstwo 
bułgarskiego ministra spraw wojskowych 
jest aktem zemsty ze strony komuni- 
stów za rzekome zamordowarie areszia- 
wanego niedawno sekretarza bułgarskiej 
komunistycznej partji Bazyla Karawa- 
sylowa. 


LJ . ., 17 
Zbrojenie się Ang'il. 
LONDYN, 25 (Polpress) „Daily Ex 

donosi, że rząd centralny fdominja por 
gtanowiły w razie niedojścia: ds, porozu 
mienia na Waszyngtońskiej korf:renc]i 
utworzyć nową Silną listą na Dalekim 
Wschodzie z bazą w SyngapN ze. 


Propaganda czerwona za granicą. 


RYGA, 25, (PAT) Donoszą z Mo- 
skwy: Szefowie biur prasowych przy pla- 
cówkach bolszewickich w Berlinie, Londy- 
nie, Chrystjanji, Sztokholmie, Rewlu i Ry- 
dze wezwani zostali do Moskwy dla otrzy- 
manła dyrektyw co do prowadzenia kam- 
panji agitacyjnej zagranicą w celu otrzy- 
mania kredytów zagranicznych dla rządu 
bolszewickiego. 


Z giełdy warszawskiej. 
(Od własnego koresp.) 
Dia walut i dewia zagranicznych 
usposobienie zwyżkowe. 


kJ 


towano: Dolary 4050— 
not i Marki niem. 24.13 
Franki tranc m 


$ 


E e TAN dry ne pror an: LAS RZA) 7 
O je :7) AE ERE kx A rż 281507 


Pogrzeb zmarłego śmiercią tragiczną w d. 22 b. m. 
a/u 
É. H p. 


Kazimierza Kamińskiego 


Dziennikarza. 


Odbędzie się dziś, w śrwœde, o godz. 3 po poł. z prosektorjum 
przy ul. Łąkowej Ne 32, na stary cmentarz katolicki, o czem za- 
wiadamiają krewnych, przyjaciół 1 znajomych 


KOLEDZY. 


W dniu 24 b. m. o godz. 9-ej rano rozstał się z tym światem 
w.39 roku życia 
4. t p. 


Władysław Feliszko 


Członek Związku „Praca''. 
Wyprowadzenie zwłok na wieczny spoczynek nastąpi dnia 26 
b. m. o godz. 3 p. p., z6 szpitala w Radogoszczu, na cmentarz ka- 
tolicki na Zarzewie. 
Na smutny ten obrzęd zaprasza kolegów i przyjaciół zmarłego. 


Zarząd Związku „Praca, 


Niezbędne komentarze. 


Jeżeli decyzja Rady Ambasado- ' 
rów w sprawie G. Sląska, oparta 
na zaleceniach Rady Ligi Narodów. 
może być oceniana z punktu widze- 
nia naszych interesów państwowych 
jako fakt korzystny i dodatni, to je- 
dynie z tego powodu, że wyrok pa- 
ryski tworzy podstawę do ostatecz- 
nego 1—mamy nadzieję — nieodwo- 
łulnego już trybu likwidacji — ją- 
trzącej się od lat dwóch kwestji gór- 
nośląskiej. 

Zakończenie przewlekłego sporu, 
odbijającego się jak najfatalniej już 
nietylko na życiu wewnętrznem Rze- 
czypospolitej, ale zabagniającego w 
niebezpieczny sposób stosunek nasz 
do państw Zachodu i bliższych są- 
siadów, — musi bezsprzecznie wpły- 
nąć dodatnio na bieg naszych spraw 
i przyspieszyć tempo procesu odro- 
dzeniowego Państwa Polskiego, — | 
tem więcej, że uregulowanie sprawy 
Sląska równoznaczne jest z defini- 
tywnem wykreśleniem polskiej gra- | 
nicy zachodniej, otwartej dotąd — 
nie' tety — na odcinku  górnoślą- 
skim. 

Ale mając powyższe na uwadze, 
zapomujeć nie wolno ani na chwilę, 
ze przyznany Polsce teren stanowi 
zaledwie około polowy obszaru, za- 
kreślonego linją Korfantego, obsza- 
ru, na którym polskość w dniu ple- 
biscytu odniosła zwycięstwa stanow- 
cze i decydujące. Poza przyznanem 
nam terytorjum pozostają po stronie 
niemieckiej całe powiaty lub wiel- 
kie ich części z większością polską, 
której los pod rządami dr. Wirthu, 
czy kogokolwiek innego, z pewno- 
SCIĄ nie będzie godny pozazdrosz- 
czenia. 

Decyzja Rady Ambasadorów 
przesądziła na naszą niekorzyść przy- 
należność powiątu wielko-strzelec- 
kiego, który dał 58,5 proc. głosów 
polskich, gliwickiego, wykazującego 
w wiejskim okręgu „aż 68 proc. Po- 
laków, dałej zabrskiego i bytomskie- 
go, w których Niemcy dn. 20 marca 
uzyskali nieznaczną większość jedy- 
nie dzięki głosom napędzonych z ca- 
łego świata emigrantów. Tracimy 
też część powiatów tarnogórskiego 
i raciborskiego, posiadający cl! olbrzy- 
mią przewagę ludności polskiej. Cen- 


trum, przemysłowe —- Bytom, będący 
jednocześnie wielkim węzłem kolo- 
jowym., przez który przechodzi jedy- 
na linja, łącząca Wielkopolskę z Kra- 
kowem i Zagłębiem Dąbrowskiem, 
pozostaje przy Niemczech. Dość 
spojrzeć na wytworzoną przez u- 
chwały paryskie koniigurację linji 
granicznej na G. Sląsku, aby zro- 
zumieć, jakiem niebezpieczeństwem 
grozi Polsce klin bytomski, którego 
ostrze wymierzone jest w najbar- 
dziej dla Polski ekonomicznie i stra- 
tegicznie ważne obszary. 

Dotkliwych tych i ciężkich strat 
terytorjalnych nie równoważą by- 
najmniej zdobycze gospodarcze, nie 
równoważą ich wszystkie kopalnia, 
huty i zakłady przemysłowe, cddane 
pod polityczne władztwo Polski. Jak 
wiadomo, decyzja Rady Ambasado- 
rów, dzięki wysiłkom i naleganiom 
polityków angielskich, poszła po linji 
ścisłego związania sprawy ustalenia 
granicy z sprawą „gwarancyj* eko- 
| nomieznych, które w istocie—wbrew 

Traktatowi Wersalakiemu i zaga- 
dom sprawiedliwości — stwarzają 
na G. Siąsku stan uciążliwego i nie- 
bezpiecznego dla Polski condomi- 
nium. 

Pozostawienie waluty niemiec- 
kiej na terenie śląskim, wspólna 
administracja kolei, otwarte pod 
względem celnym granice, powoła- 
nie do Życia dla rzekomego regulo- 
wania ciągłości życia ekonomicznego 
i załatwiania wynikających z po- 
działu kwestyj spornych — szeregu 
komisyj mieszanych, którym prze- 
wodniczyć mają 
arbitrowie, — wszystko to ograni- 


dzielonych jej obszarach, gmatwa i 
wikła stosunki polityczne 1 społecz- 
ne ziem odzyskanych i stwarza uie- 
jedną wygodną okazję do ingerencji 
różnych międzynarodowych sędziów, 
którzy zapewne nie o połskte inte- 
resy troszczyć się będą. 

Nawet jeśli chodzi o prosedurę 


skiego -—— i tutaj wyrok Rady Am- 
basadorów nie oszczędził nam gorz- 
kiego zawodu, odsuwając moment 
objęcia przes władze polskie przy- 
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końcową likwidacji sporu -górnoślą- | 


„neutralni“ super- | 


cza i uszczupla w bardzo wielkiej | 
mierze suwerenitet Polski na przy- | 


46 paździersika 1921 r. 


znanych nam obszarów aż do chwili, 
kiedy ukończą swe prace komisja 
graniczna na miejscu, oraz komisja 
mieszana polsko-niemiecko-neutralna 
której zadaniem będzie zawrzeć u- 
kład pomiędzy Polską a Niemcami, 
przewidziany w części drugiej de- 
cyzji Rady Ambasadorów. | w tym 
więc punkcie pogwałcono przepisy 
art. 88 Traktatu, który dla objęcia 
terenów przez rządy zainteresowane 
wyznacza termin miesięczny. licząc 
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W obronie klasy robotniczej, 


Zjednoczenie Zawodowe Polskie w 
porozumieniu się z Pol. Zw. Zaw. wysłało 
do Sejmu, Rządu i innych władz pańsiwo* 
wych memoriał w Sprawie uzunięcia kr yw- 
dzącej niesprawiedliwości, dziejącej się 
kłasie robotniczej. Memorjał ten, który 
poniżej podajemy, złożyła specjalna dele- 
gacja panu prezydentowi ministrów, mini- 
strowi skarbu, marszałkowi Se,mu i Klu- 
bowi Se,mowemu N. P. R. 


MEMORJAŁ. 


Oekarżenmie robotników o przy“ 
czynianie się do drożyzny przez 
ustawiczne żątania podwyżek. 


Jako zastępcy interesów robolnicz;ch, 
obowiąsani dbać, by klasie ży ące; jedynie 
z zarobków za pracę nie dział: się krzyw: 
da, a z drugiej strony jako organizacja, 
stojąca na gruncie narod.wym i dbała O 
interes Państwa, pozzuwamy się do obo- 
wiązku zwrócić się do Władz pan twowych 
z memorjallm ninie szym, by wskazać 
pewną anomalję, która, o ile sią je, nie 
usunie, grozić może dla adiowej gospo- 
darki i dla spokoju państwa nader niepo= 
żądanemi skutkami. 

Nieraz daje się słyszeć zdanie, że 
jedną z przyczyn stałego wzrostu drożyzny 
sa nadmierne żądania robotników. Źwła- 
szczą piacodawcy operują z zamiłowaniem 


tym argumentem i jak mogą hamują wzrost | 


skali zarobkoaci, szerząc zarazem fałszy- 
wą — jak to zaraz wykażzmy — opinię, że 


roboinisom nigdy tak dobrze się nìs działo, 


jak dzisiaj. 

Tymczasem wystarczy nieco gl bszej 
analizy, żeby przekonać się, że cały ciężar 
anormalnych stosunków, w jakich żyjemy, 
całem swem brzemieniem przywalił nie 
kogo innego, jak właśnie klasę żyjącą z 
zarobków za dostarczoną pracodawcom 
pracę. 


Złudzenie drożyźnisne spowor 
dowane spadkiem waluty, 


Drożyzna, pod której obuchem jęczy 
klasa pracująca, jest właściwie mówiąc 
tylko pozorna, gdyś wywołuje ją nie tyle 
brak produktów na rynku, ile gwałtowny 
spadek wartości marki. Pogląd ten stał 
się obecnie dominu cym w opinii publi- 
cznej i znalazł wyraz swój nawet w enun» 
cjacjach oficjalnych, wobec czego może byc 
uważany za prawdę niewątpliwą, 
jako miernika een użyjemy nie zmieniaią- 
cej wciąż swą wartość marki polsk e, lecz 
jednostki waiuty złotej, jako wzglednie 
stałej miary wartości, to przekonamy s'e, 


I jeżeli ; 


porównu ąz ceny dzisiaj płacone, z cenami ; 


przedwojennymi, że wzrost drożyzny nie 
nastąpił, lecz, że za wszystko mniej więcej 
tyla akurat płacimy, ile płacono przed 
wojną. 

Dla przykładu pozwolimy sobie przy- 
toczyć następujące dane: 


Ceny w walucie złotej przed 
wojną. 

Przed wojną w walucie złotej płacono 
(w Warszawie): mąki funt  kop., masło 
40 LOp., kamasze 6 „rb. ubranie 40 rb. 
Jeżeli uwzględnimy, że rubel złoty (przed 
wojenny) równa się obecnie według ceny 
giełdowej 1500 marek polskich (a nawet 
więcej). Czyli, te jedna kopiejka przedwo- 
jenna równa się 15 mkp., to po przera- 
chowaniu na obecną walutę markową ceny 
wymienione będą następujące: 


Ceny obecne w walucie złotej 
równają się przedwojennym. 


Mąki funt 75 mk., chleb razowy 45 
mk., bułki 15 mk., masło 600 mk., mleko 
75 mk, mięso 180 mk, kamasze 9000 
mk., ubranie 60,000 mik, Otóś akurat tyle 
mojej więcej przedmioty te kosztują w 
Warszawie, czyli ceny w walucie złotej są 
obecnie te same, co i przed wojną. 


Krzywda dziejąca się 
robotalkom, 


Otóż, skoro ceny na produkta nie 
uległy na rynku zmianie, aaś płaca za pracę 


? 


od dnia ustalania granicy górnośląe 
skiej przez państwa sprzymierzone. 
Garść powyższych uwag i ko- 
mentarzy, rzuconych pokrótce, wy- 
daje się konieczną dla należytego 
zrozumienia Istoty, treści | znacze- 
nia spreparowanych w pocie czoła 
w Genewie, Paryżu, — a przede- 
wszystkiem — w Londynie tak do- 
niosłych dła Polski uchwał w spra- 
wie górnośląskiej. B. D. 


— Toa 


zmniejszyła się kilkakrotnie (2 i pół do $ 
razy), dowodzi to niezbicie słuszności 
twierdzenia naszego, że nie kto inny, jak 
tylko klasa robotnicza (fizy znie i umysła- 
wo), została przen wywołane spadkiem 
waluty stosunsi pokrzywdzoną, kiedy wszy- 
scy inni, jak kupcy, producenci, rzemieśl- 
nicy — nie mówiąc już o zgrai spekular- 
tów, lichwiarzy i paskarzy—pod względzm 
materjalnym mają się jeśli nie lepiej, to w 
każdym razie nie gorzej, niż przeł wojnę. 
Dochodzimy do wniosków. 


Sprawiedliwość wymaga alko 
podniesienia zarobków, albo 
redukoji cen. 


W głębokiem przeświadczeniu, że je- 
dyną trwałą podwaliną państwa jest spra- 
wiedliwość, tudzież, że toierowanie stałego 
obrażania jej wymogów musi prędzej lub 
później wzruszyć jego podstawami, jesteśmy 
zdanła, że włądze, jako w pierwszym rzę- 
dzie obowiązane stać na straży sprawiedli- 
wości — nie mogą Í ne powinny przypa- 
tywać sie biernie tej krzyczące, krzywdzię, 
jaka klasie robotniczej się dzieje i jedno z 
dwojga: 1) albo muszą przez odpowiednią 
ustawę spowodować podniesienie zarobków 
klasy pracującej do .normy przedwojeniici, 
2) albo — o ileby to miało oabić ujemnie 
na naszym rynku pieniężnym i markę e- 
szcze bardiie  zdeprecjonować, równie 
drogą ustawowa zmusić producentów i kup- 
ców do odpowiedniej redukcji cea, nę. 
przez oznaczenie na pewien przeciąg czasie 
cen maksymalnych na artykuły pierwszej 
potrzeby, 


Obliczenie Iredakcji cen wedle 
płao robotniozych, 


Jeżeli miernik złota nie da się zaste- 
sować powszechnie, zaś jedncs'ronne ego 
zastosowanie (przez kupców, producentow 
i t d.) stwarza przywilej dla jednej klasy 
ludności, co pogwałca sprawiedliwość í 
narusza groźnie równowagę społeczną, (0 
miernika należy szukać żdzieindziej. 

Anormalność stanu finansowego na- 
szego Państwa polega na tem, że nie po- 
siada ono kruszcowego pokrycia dla emi- 
towanych pieniędzy papierowych. Zważyw- 
Szy zaś, że złoto jest używane za m ernik 
waitości jedynie z tego powodu, iż re re- 
zenitu e niejako zmater alizowanie pracy 
ludzkiej, wynika stąd, że odrębność pała- 
żenia naszego w porównaniu z inn mi 
państwami polega na tem, że państwo nā- 
sze nie posiada zasobu pracy skapitaliza- 
wanej i w złocie zmaterjalizowanej, lecs 
zdane jest jedynie i wyłącznie na aktualną 
pracę obecnego pokolenia, A w tąxim ra- 
zie ozyż nie nzrzuca się samorzutnie wnim. 
stk, te za miernik wartości winna być 
uznana u nas nie ta praca, jakiej państwa 
nie posiada (t. je praca w złocie reprezen- 
towana), lecz ta, na której byt istotnie się 
opiera. Innemi słowy, że za mernik pu- 
szukiwany w nno być uznane wynagrod e- 
nie robotników, jako kategorii obywale.i 
najgorzej opłacanej. ` 

Biorąc za miernik wynagrodzenie 
wykwa'nfikowanego robotnika przed wonią 
i dziś, oirzyniamy następującą skale cea. 

Za godzinę pracy przed wojną robot- 
nik otrzymywał średnio: 5o fen., Dzś 
otrzymu e 200 mk. czyli 400 razy wiece. 

A w takim razie: 1 poj, ctr. żyta wi- 
nien kosztować 8 pomnożone przez «0v 
czyli 3200 mk. a nie 5100, I funt maki 
60 mk. a nie 80—120, kapusta I cir. 1600 
mk a nie 50.0 mk, kartofle gł ctr. 509 
mk., a nie 1600 mk., mięso i [unit 200 mi, 
a nie 800 mk. i wyżej, kamasze 4000 mk. 
a nie 12000 mk., ubranie 12000 mk., a nie 
25—40000 mka 


Ustawodz2wcza ochrona robote 
ników przed krzywdą. 


Można to itak wyllez:ć, ře patrzys y, 
ìe godzin robotnik musiał pracoweć przed 
wo.ną. by dane produkty nabyć i mnożąc 
otrzymaną |liczhę przez 200, Otrzymsmy 
poszukiwaną normę ceny, (n. p. za gora» 
nie za 30 mk' musial robotnik, zaraBiając 
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przed wolną pół m-rki za godzinę, praco- 
wag 60 godzin, a więc i dziś, jeśli ma na 
nabycie ubrania pracować tę samą ilość 
godzin, to ubranie winno kosztować: 60,200 
równa sie 12,000 mk. 

pinoa, w ten sposób ceny 
maksymalne, nie tylko damy satysfakcję 
najelementarniefszym wymaganiom Spra= 
wied' iwości, ale przyczynimy się jeonocześ- 
nie i do poprawy kursu marki. Odpowied- 
nią ustawą winno bić zegwarantowane, że 
ceny artykułów pierwszej potrzeby mają 
się mierzyć nie jednostką waluty złotej 
(jak to faktyczne czynią po. producenci, 
kupcy itd.) lecz stopą wynagrodzenia pracy 
wykwalifikowanego robotnika. O ileby zaś 
walwa dalej miała spadać, to podnoszenie 
cen winno być dozwolone jedynie pod wa- 
run'i m jednoczesnego ustawowo zaywaran* 
towanegjo «d)owiedniego podniesienia za- 
rob'ów pracowników flzycznych i umy- 
słowy h. 
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Gotowość Jo ofiar. 


Ro.u:niemy bardzo dobrze, że w tak 
ciężkiej sy.uacji, w jakiej Państwo się : na- 
lazio, nale.y da o,czyzny na większe ro- 
nieść ofiary. Ale dlaczegóż. pytamy, tylko 
my upośledzeni mamy ofiary ponosić, a 
wszyscy inni są od nich wolni, bo mają 
możność przcz podusszenie ceny od skut- 
ków spad u waluty natychmiast chronić 
siebie? 

Zawsze byliśmy pierwsi do wszelkich 
ofiar na rcecz O czyzny, ale nie zniesiemy, 
by sprawiedliwość w o czyźnie naszej, tak 
wielkie i wzniosie mającej powołanie, w 
tak krzyczący sposób była deptana. Spra- 
wiedliwości nakazem 'est równość obowiąz- 
ków i w imię srrawcezliwości a;elu emy 
do władz, by naruszoną równowagę wy- 
równała, 
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Pod pręgierz opinii publicznej. 


Z referstu prasowego przy Magistra- 
cie m. Łodzi otrzymujemy poniższy ariy- 
kuj, będący odpowiedzią na baniebny wy- 
bryk osławionego „i4ozwo,u*, bezczeszCczą- 
cego pamięć poległych w walce o Niepo- 
dleyłą Polskę bojowników. Ze względu na 
konieczność obrony przed skandalicznymi 
atakami brokowej prasy—tak drogich pol- 
skiej klasie robotniczej imion i czci zamą- 
czonych przez oprawców carskich bojo- 
wników za Wolność i Niepodleglość, arty- 
kuł chętnie pomieszczamy, zaznaczając, że 
pisemko p. Czajswskiego jeszcze w maju 
b r. otrzymało od nas w poruszonej spra . 
wie należycie ostrą odprawę, 

Red. 


W n-rze 292 „Rozwoju* umieszczo- 
wo artykuł, pelen plagawych napaści pod 
adresem straconych w lasku Konstanty- 
nowskim bojowników za Wolność i Nie- 
podległość Polski. Wobec tego, 2e Magi- 
strat wystąpił już dawno z inicjatywą 
uczczenia tych, którzy bezimiennie nieraz 
głoęli za ideały powstańców i rewolucjo- 
mistów polskich, uważamy za stosowne 
zaapelować do uczciwej opinii publicznej, 
do Syndykatu dziennikarzy polskich mia» 
śla Łodzi, celem położenia kresu bezcze- 
szczen u poleglych, których pamięć jest 
drogą dla całej klasy pracującej m. Łodzi. 

W kilku obchodach robotnicy lódzcy 
spieszyli tłumnie do lasku Konstantynow- 
skiego, ażeby oddać hold należny swoim 
bohaterom i męczeanikom. 

Miejsce to było znienawidzone ongi 
przez pacholków carskich, którzy celowo 
chowali na tych miejscach notorycznych 
przestępców, sżeby zohydzić pamięć swo: 
ich śmiertelnych wrogów. Nie naszą rza- 
caq jest rozróżnianie po Śmietci wybra- 
nych i potępionych. Czynność tę pozosta- 
wimy tym, którzy nadają się do roli ka- 
tów. Tak samo, jak znienawidzeni byli re- 
wolucjoniści praez mioskaloli'ów i przez 
carat, tak samo dziś nawet po śmierci 
znieważani 683 przez zwolenników jego 
metod rządzenia, 

Magistrat m, Łodzi jest w posiada- 
nim Lilkudziesięciu nazwisk politycznych 
skaz ńców, którzy w walce z caratem po- 
legli bohatersko, jak przystało na bojo 
wuików wolności. 

Na stokach cytadeli, na miejscu stra- 
cenia Traugutta i powstańców chowano 
fównież zwv!ivch zbrodniarzy, CO nie 


Delegaci polscy na Między- 
narodową Konferencje Pracy. 


Na Międzynarodową Kosferencję 
Pracy, która się odbzdzie w Gsnewia | 
rozpoczyna sią dn. 25 paździarnika jako 
delejaci rządu wyjechali pp. Fr. Sokal 
i prof. Mikułowski-Pomorski. ) 

Jako delegat robotników wyjechał 
poseł łódzki kol. Ludwik Waszk'zwicz. 

Posel kol. Waszkiewicz reprezen* 
tować będzie polską pracę, jest jedno- 
cześnie reprezentantem  najliczniejszej 
w Polsce organizacji zawodowej, ti. 
Zjednoczenia Zawodowego Pols lego. 

W charakterze rzeczoznawcy mo- 
gło wysłać swego przedstawiciela ko- 
misja centralna klas. Zw. Zaw. jednak, 
jak sis dowiadujemy, komisja centralna 
nie wysłała nisogo. i | 

i 
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Kupujcie Bilety startowe 


przeszkadza jednak społeczeństwu pol- 
skiemu otaczać czcią należną miejsce stra- 
cenia ofiar, 

W Auglji i Francji stawiają pomnik 
nieznanemu żołnierzowi, stawiają pomni- 
kl nie szczątxom, które mogą być nieraz 
zwłokami prz:stąpcy, ale idei. Władze 
miejskie m. Łodzi, powołane do życia 
przez szerokie warstwy robotnicze, uwa- 
żały zu awój światy obowiązek oddać ia- 
lcżny hołd nieznanemu żołnierzowi rewo- 
lucji i walki z caratem. 

fym wszystkim, którzy nad spokój 
domowy wybrali mękę i trad, tym wszy- 
stkim, którzy, wpatrzeni w obraz „tej, co 
nie zginęła“, zawiśli na szubienicy, tym 
wszystkim, którzy w atmosferze ugody i 
carcf lsiwa podnieśli dumnie sztandar 
walki rewolucyjnej z najazdem, tym wszy- 
stkim, którzy wolność umiłowali mad ży- 
cie, tytm wszystkim, którym tortury nie 
wydariy tajemnic spisku I buntu, tym 
wszystkim nieznanym bezimiennym  ś4ołe 
nierzom idei — stawiamy pomnik w do- 
wód czci i hołdu. 

W dniu ekshumacji zwłok poległych 
w roku zeszłym ten sam „Rozwój”, który 
piugawi i zbeszczeszcsa obecnie prochy 
polegiych, umieścił artykuł,  podnoszicy 
ich zasługi pod tytułem: „Jak Łódź czci 
pamięć bojowników wolności!*, 

Co warte jest pismo, które ras pode 
nosi zaslugi straconych na to, ażeby w 
kilka miesięcy potem zniesławiać ich pa- 
mięć? 

„Rozwój“ przemawia w  artykula 
wstępnym w imieniu „etycznej* Łodzi, 
Bandycką i zwyrodniałą mnalsłaby być ety- 
ka tych warstw, któreby w podobny spo- 
sób roruimowały — jak „Rozwój“. 

Hańba więc tym, którzy w zaślepie- 
niu pariyjnerm chcą być gorliwszymi, ani- 
żeli żandarmi i oprawcy carscy, 

W imieniu rodzin straconych boha- 
terów, w imienin lepszej części społeczeń- 
stwa, pamiętającego wskazania naszych 
więźniów, w imieniu tych wszystkich, któ- 
rzy kiedyś wypowiadsli walkę nieprzejed- 
naną caratowi, wyzyskowi, moskalofilstwu 
i przywilejom — oddajemy pod pręgierz 
warstw pracujących i uczciwej części spo- 
łeczeństwa w Łodzi tych, którzy podob- 
nemi wystąpieuiami bańbią dobre imię 

olaka. 
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Kwiaty i chwasty. 


Znowu miljonowa afera 
wojskowa, 


Nie m'nęło jeszcze wrażenie, wy- 
wołane procesem ppor. Wereszczyńskie- 
go o kradzież kilkunastu miljonów z 
kasy warszawskiego zakładu gospodar- 
czego, a tu znów organa kontrolna D. 

enu warszawskiego wykryły miljo- 
nowe nadużycia tym rasem w zarządzie 
budownictwa wojskowego w Modlinie. 

Kierownik teso Zarządu inż. Sro- 
kowski od roku z górą okradał syste- 
matycznie skarb państwa na krociowe 
sumy. 

Przy kontroli wyszły na światło 
dzienne takie nadużycia, jak słingowane 
listy płac nieistniejących robotników, 
pobieranie łapówek przy dostawach, 
fikcyjne rachunki za różne instalacie, 
nieczynna tartaki, a nawet przeprowa” 
dzenie bardzo poważnych robót fortyfi- 
kacyjnych nie według planów i koszto- 
rysów zatwierdzonych przez M.B. Wojsk., 
wskutek czego roboty wypadły o wiele 
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taniej, zaś nadwyżką uzyskanych z „o- 
szczędności” sum dzs: sią funkcjo- 
narjusze zarządu. 


—— 


Akcja komunistów 
na kresach wschodnich. 
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Centralne organa bolszewickie w 
Warszawio wysłały w tych dniach na 
kresy wschodnie większe partja swoich 
ludzi. Wysłano po stu kilkudziesięciu 
luczi do Grodna, Pińsk?, Brześcia, Sło- 
nima i innych miast kresowych. 

Emisariuszom |omunistycznym po- 
lecono rozwinąć najżywszą propagandę 
ustną | za pomocą „bibuły”, dalej nisz- 
czyć sklady broni, amunicji, objekty 
wojskowe itp. 

Należy zbrodniarzy tych wyłapać I 
osadzić pod kluczem. 

* 


Organ komunistów polskich w Rosji 
„Trybuna* omawia w jednym z artyku- 
łów wstępnych zudania polskich bolsza- 
wików. i 

„Trybuna“ twierdzi, że akcja ko- 
munistów polskich w Rosji wkracza w 
nowy oures. Zamiast dorywczej pracy 
wśród jeńców, uciekinierów polskich io- 
muniści zam erzają stworzyć placówki 
stałe na kresach, aby prowadzić agitację 
wśród eiemontów niepolskich. Specjal- 
ną uwage zwrócć zumierzają oni na 
robotą wśród mlodzieży polskie). 

Accja komunistów pola.ici—pisze 
dziaanik—|est trudna i wymazja od człon- 
sów pattji wysokiej hwal fikacji, musi 
jednak być aobrze postaw.ona, 

Władze polskie i społeczeństwo po- 
winny bacznie ślsdzić obecnie bolsza- 
wików na kresach. 

n a 


[ia marginesie chwili, 


Szczyt dobrej“ informacji. 


W uocy z soboty na niedzielę PAT. 
rozeslala du miejscowych rcedakcyj ular- 
mującą depeszę, jakoby w Warszawie wy- 
buchł jeneralny strajk pracown.ków przed- 
siębiorstw miejskich, wobec czego zostały 
uaieruchomione elektrownia, gazownia etc, 
etc. Po 24 godziusch zresztą przyszło od 
tejże PAT. sprostowanie, 2e wszystko to 
miało miejsce, ale... w Pozuaniu. Zwykłe 
figle naszej połurzędowej agencji... 

Tymczasem bogoojczyżniano-koltuf- 
ski „Rozwój”, utóry w czasie wojny Þol- 
Sx} z Bolszewją utrzymywał depesze od 
„wlasae40 Koręspondenta* w Mosawie (71) 
i tym razem pragnął zadziwić czytelników 
„dokładnością* 6 „rozległością” , swej ob- 
siagi informacyjnej. Biędną więc depeszę 
PAT'a podał, jako pochodzącą od „wias- 
nego korespondenta" w Warszawie... 

Słowem . ów tajemniczy „korespoa- 
daut“ tak sią popisat swą przenikliwością 
dziennikarską, że udzielił „Rozwajowi” 


wiadomości o strajku, którego... wogóle 
nie było, 
Paskudny casus?! Trzeba zmienić 


„własnego korespondenta” w Warszawie 
p. Czajewskil (0) 
dja | 


Musi być taniej! 


Zmiana kursu waluty na korzyść 
markl polskiej pozwala się spodziewać 
stanowczego obniżenia cen, tak wygó- 
rowanych w naszym kraju. 

W ciągu kilku dni dolar spadł pra- 
wie z ośmiu tysięcy marek polskich na 
Cztery tysiące, podobnież do połowy 
apadła marka niemiecka. 

Temsamem marka polska wzrosła 
w znaczeniu ekOrromicznem wszechświa- 
towem w dwójnasób, to jest okolo 100 
procent. 


Powinno natychmiast nastąpić po- 
tanienia wszystkich towarów do połowy, 
a przynajmniejfbardzo znaczne. 

Zapytujemy urząd walki z iichwą, 
policją państwową i władze komunalne, 
w jasi sposób przeprowadzają nadzór 
nad cenami po sklepach i na targach I 
jakimi środkami próbuą przeciwdziałać 
nieuzasadnionej drożyźnie? W szczególe 
ności dlaczego tak mało nadzoru nad 
tem, co się dzieje na placach targo- 
wych? Ceny mleka, jaj i masła rosną 
przecież w dalszym ciągu. Dlaczego tak 
rzadko pociąga się do bezzwłocznej od- 
powiedzialności osoby, dopuszczające 
się lichwy towarowej, podbijania Cen, 
ukrywania | magazynowania towarów? 

Zachodzi paląca konieczność usta- 
nowienia zmodyfikowanych cenników. 
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Apziujemy du władz, aby wpłynęły na 
ustale-is prawidłowych tass, odpowia= 
dających rzeczywiście współczesnym 
konjunkturom. 

Konsumenci nie mogą być bierny= 
mi barankami, wyzyskiwanymi bezkarnie 
przez storę spekulantów. 

W imieniu ludności wołamy grom- 
kim i stanowczym głosem: musi być 
tanie jl 


| R naj 


Z Gazowni Miejskiej. 


W gramofonie magistrackim znanym czy« 
tającej publiczności pod nazwą „Głosu (podob- 
no) Polski“ ukazała Bię notatka dotycząca sto. 
sunków w Gazowni miejskiej. Notatka owa in- 
spirowana przoz tow. Ryewsklego a wydruko. 
wana przes wysługujący mu się „Głos* pełna 
MA właściwych zwykle peposowoom kłamstw, 

tóre wyjnagają sprostowania. 

W Gazowni olbrzymia większość robotni- 
ków w liczbie 376 należy do Pol, Związku Za- 
wodowogo, gdy tymozusem znikoma mniejszość 
(okulo 40) należy do Związku Klasowego, Mimo 
awcj przewagi Pol. Związek chciał w swoim 
czanio współpracować w puwuych wypadkach 
me sw. Mlusowyin. Warcholstwo jednak towa- 
rzybzy udareinniło ton zamlar. 

Powodem do ukazania sią w „Głosie* fat: 
azywych Informacji, zarzucających Pol, Związ= 
kom teroryzowanio Zarządu Gazowni był fakt 
niezgodzenia się olbrzymiej większości robote 
ników na obsadzenie pownogo stanowiska przoz 
onlowloka, który pod wzylądom moralnym nie 
miał zuufaula swych współkolegów, Zarząd 
Gazowni za stanowleklom robotników się pogo- 
dził Natomiast nio podobalo sią to p' Rżowskie- 
mu, który jako „prluclplulny* socjalista uważa 
widocznie, 20 zo stanowiskiem wlakszosol robo" 
tników nie należy alę llczyc, że naluży na 
wròr bolszowicki odduóć rządy mniejszości nad 
większością. Szkoda, że towurzysz lvácwaki uło 
ma kozaków, by przy loh pomocy swo „grado= 
naczalskie* fantazja urzoczywiatnieć, 

Dia śolsłości dodać naloży, że Pol. Zw. 
zwrócił się do Mozlstratu z propozycją zwoła: 
ula konforencji, na którejby moźna wszyatkio 
nioporozumionia wyjaśnić. Nłostoty, przodata- 
wiolol robotniczego magistratu p. Bżowski u- 
wakat sa stosowną na lat zwiąaku robotnicze» 
ko nie odpowiadać, Za rzecz odpowiadającą 
woj godnoąci uznał natomiast wyałanie listu 
do Zarządu Uazowni I do swoich kilkudziesię- 
ciu towarzyszy, jakudyby oni byll ogółem ro» 
botników w Gazowni, oprócz togo uważał £a 
wskazano podać do gazet notatką, której inspi- 
rowanie przystałoby plotkarkom, a nie tym 
którzy stoją na czelo miasta 

Cuy panouwio, z Maglatratu przypuszcza: 
Ją, 40 ty drogą uda im sią daleko zając? 

Czy przypusnczają, 20 atronniczej sA 
chowaniem wamocnią chwiejąco BIĘ swe stano- 
wisko, ozy myślą, śe uacjskiem powiększą 
sśkromniutkio uwe ane rogi. Jożoli tak myślą, są 
w grubym błądzio. 

Musrą siq pogodzić a tem. że w Qazowni 
większosć robotników należy do Pol. Związku 
Zawodowego. Związek ton do specjalnych pre- 
rogatyw nio rości protensji. Chce korzystać je- 
no n tugo stanowiska, jakle mu dajo jego przes 
waga liezobna. Poza lom nle przeszkadza lase 
nieniu Źwiązku Klasowego. Co wlącej Polaki 
Związek gotów nawot w pewnych wypadkach 
współpracuwuć 58 Zwlązkiom klasowym, byloby 
wn nio warcholił lacz lojalnie | w45%0r46 ohciał 
do takiej współpracy przystapić. 


2 Życiu pracującej Inteligencji. 


Wiec 
urzędników państwowych: 


23 bm. we Lwowie odby! się tłum» 
ny wiec urzędników państwowych. Prze” 
mawiał delegat Komitetu Wykonawczego 
Związków Zawodowych z Krakowa, po- 
czem rozwinęła sią żywa dyskusja. Ce- 
chowała ją powaga i troska nia tylko o 
polepssenie bytu urzędników, alei o 
Państwo. W szczególności wszytcy 
mówcy oświadczyli gotowość energicz” 
nego poparcia Rządu w aprawie daniny. 
Przyjęto 11 rezolucji, przedłożonych 
przez lwowski Komitet wykonawczy, 
oraz rezolucję, uchwaloną przed kilsu 
dniami przez urzędników w Krakowie, 
tudzież przyjęto wydaną przez nich o= 
dezwę. 


ç aramuszki. 
ŚLĄZAKU, SŁYSZYSZ?!... 


Ślązatul słyszysz?!... Oto dzwon 
rozbrzmiewa na Świat cały: 

„Dia twej złtemtoy, dla twych stron 
sądzono dziś — podziałył.." 
Slązaku, słyszysz rzewny toni 

a gdzież godsina chwały 

za krew twych braci? za ich zgon? 
za święte ideałyfl... 

Gdzie obletnyce? trudu plon? 

Czyż próżno łzy się lały 

mączonej dziatwy... starców... Ż0n1l... 
Slązaku! słyszyszi!... Ludu cały! 


m m m m hd | w m m 


„Nie damy wydrzeć serc « swych ton, 
ani też zlemi na podziały!...*. 
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iafomośii bielą. 


Kalendarzyk. 

Dzłś Ewerysta 

Jutro Sabiny 

Wschód słońca, 6 m. 28 
Zachód 5 m. 02 


Wschód księżyca 11 m. 86 
Zachód s 7 m. 30 


— 0d Redakcji. Z .dniem jutrzej- 
szym rozpoczyna „Praca** druk sonsa- 
cyjnej powieści znanego autora francus- 
kiego, M. Leblonc'a, p. t. „Odłamek po- 
cisku*., Powieść ta, osnuta na tlo wy- 
darzeń wielkiej wojny światowej, wpro- 
wadza czytelnika w tajemnicze labiryn- 
ty szpiegostwa niemieckiego, budząc 
niesłabnąco zaciekawienie barwnością 
swych epizodów i zdumiewając niezwy- 
kle interesującem ujęciem tematu oraz 
genjalnie zręcznym sposobom rozpląta- 
nia węzła skomplikowanej fatuły. 

— Z kady Mujskiej. 51 (IH sesji) 
posiedz'ni* Kay M. ;sniej odbedsie się 
w śrovę, dn. 28 października 1921 r., O 
godz. 6 po pł. punktualnie, w sali po» 
siedzeń Rady Miejściej przy ul. Po:noie 
skej nr. 16. 


— Pomoc dla zdemob lizowanych ofl- 
cerów. Wubec przeniesienia większej 
liczby oficerów də rezerwy, powstaje 
przy ministerstwie prucy i opieki spo- 
łecznej referat pomocy dla zdemobilizo: 
wanych oiicerów, który posiadać będzie 
ekspozytury w nustąpujących  miejsco- 
wosścinch: Warszawa, Łódź, Lublin, Poz- 
nań, Toruń, Kraków, Lwów, Łuck, Biały- 
stok. Mespozytury mieścić sią będą przy 
Urzędach resreduictwa Pracy. 

Na czele referatu stać będzie pod- 
pułkownik rozerwydr, Michał Wyrostek. 


— Wolno posady seminarjach. O.tai 
ni „Dzienum Uiz; 19 "y M w, R. 1 O. 
P. uono:ł, 2e w Seminaljaca w L;czycy, 
Zduńskiej Woli i Suwslkacu wakują pJ- 
sady dyrektorów. Prócz tczo wakują šta- 
nowiska nauczycieli sęminarjów w roz- 
malty.b miejscowościacn. 


— Dni wolna od nsuki szkolnej. We: 
dług iffos p otrzymanych < M uiste- 
rjum OŚsiaty w bieżącym roku szkolnym 
młodzi Ż będzi? wol a od nauki szkolnej, 
ODokoduia Wszystkich Swięiych i dnia 
Zudwszuego, także w poniedziałek dnia 31 
października, 


— Z Tw. Czerw. Krzyża. Oddział 
Łódzki TLK. zajęty jest ooscuie surzętną 
pracą pokojową, która jest rownie donio- 
stą (potrzebną obe ni: jak w cz'sis nej- 
$ca nieprzyjaciela. Oudzist Łódzki rozwi- 
ja ja celowo i wielostronnie. W tym kie- 
rusku kladzie nacisk na wyszkalanie i 
Przygotowy SalWie ge: sczclu pomon czego, 
jak sanitarnu zek, SAnita juszy, s Ó.lr SZpie 
talnych, piigi IOK itp. Q: ziat przy- 
siępuja wkrótce do nowania Szpi: 
tla d!a gruźliczno chorych I amtulato- 
rium z pabinet:in dentystyczny dla mło- 
dzieży szkolnej. Zs:ócouo teź uwagę na 
oplanane stosunki hygjanicere wśród ludu 
wiej kiego tw tym celu uchwalono wy- 
sylać, CO pewien czas. na wieś hygjenist- 
ki—instruktorki, dla krzewienia zasad hy- 
gitny. Postanowion» utworzyć na tutej- 
szym gruncie tak Zwany Czerwony kszyż 
Młod::eży szkolnej, który rządzić się bę. 
dzię autodomicznie. 


— Ziazd akademickich Bratnich Po- 
nocy." W końcu bieżącego miesiąca od- 
będzie sig w Wilnie ogolny „jazd dele. 
gatów Bratnich Pomocy. Będzie to nie- 
jako zatwierdzeniem i rozpocząciem nor- 
malnych prac Związku. Zjazd zajmie 
się rozpatrzeniem spraw bieżących, któ. 
rych wielo nasuwa się w związku z 
rozpoczynającym się rokiem akade- 
mickim, 

Zjazd Wileński rozpatrzy również 
szereg spraw Zasadniczych, jak kwestje 
nawiązania ścisłego kontaktu między 
PoSZczególnemi środowiskami, oraz 
skoordynowanie akcji samopomocowej 
na wezystkich uczelniach wyższych. 


— Ulepszenia w telegrafio. Stacja 
warszawska otrzymała ulepszoną Komu- 
nikację telegraficzną z Łodzią. Zamiast 
istniejących na 3 przewodnikach między 
Łodzią a Warszawą starych aparatów 
Hughes'a, ustawiono aparaty systemu 
francuskiego Baudot'a ostatnie) kon- 
strukcji, dzięki czomu przekazywania 
depesz-między Warszawą a Łodzią bę- 
dzie się odbywało nadzwyczaj prędko. 
Ustawiono po cztery aparaty u każdej 
strony; koszt każdego aparatu wynosi 
16,000,000 mk. 


„PRA CA" — 26 peździerrika 1929.r 


— Patronat nəd Schroniskiem dia 
Repatrjantów został przeniesiony z loka- 
lu M. P. i O. S. przy ul. Konstantynow- 
skiej 29 do lokalu Magistrackiego Wy- 
działu Opieki Społecznej przy ul. Mo- 
uiuszki Ne 10 (I piętro). 

Patronat udziela schroniska i daje 
pcżywienie ubogim repatrjantom. Po- 
maga w wynalezieniu pracy 1 ułatwia 
wyjazd do innych miejscowości, zaopa: 
trując repatrjantów w bilety kolejowe. 

Posiedzenia Komisji Kwalfikacyj- 
nej odbywają się codziennie w wspo- 
muianym lokalu między godz. 11—12 
w południe. 


— Pogrzeb ś. p. Kazimierza Kamiń- 
skiego, odbędzie sią dziś o godz 8-ej po 
południu z prosektorjum przy ul. Łąko- 
wej Ne 32, na Stary Cmentarz katolicki, 


— „jazd Pszczelarzy w Łodzi. Ko- 
mitet oryanizacyjuy „Siow. Pszczelarzy 
w Łodzi* zwołuje zjazd pszczelarzy i wła- 
śccieli pasizk na dzień 30 października 
b. r. godz. 3 po poł. 

Zebranie odbędzie sią w sali Oxiq: 
powego Towarzystwa Rolniczego ul. Kia 
liń>kiego 60, 

N: porządku dziennym sprawy or- 
ganizacyjnc, repartycji cukru dla podkar= 
mienią pszczół, materjału na ule i inne 
nader ważne, 

Wobec przewidzianej niewielkiej ilośs 
ci cukru.cla podkarmienia pszczół, pier- 
wszeństwo w repartycji mają członkowie 
zrzeszań ps.czelarskich. 

— Komisja ordsru „Połonła Restitu: 
tao". W celu przejrzenia wniosków o 
odznaczenie orderem „Poloniae :Restitu- 
tae* przed złożeniem ich kapituło orde- 
ru, minister spr. wojsk. powołał komisją 
w skład której wchodzą: gen.-por. Bole- 
sław Olszewski, ppłk. p. d. szt. generał 
[Tadeusz Malinowski, płk.  Kazimiorz 
Dzierżanowski. 

— Podwyższene opłat kolejowych. Z 
rozporządzenia minist, sole, od 1 leto- 
paca b, r. podwyższone będą o 50 proc. 
wszysto opłaty za przewóz bagażu, 
przesyłew nadzwyczajnych, czasopism, 
broszur i książek. 
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TAUT, muzyka d sztuka, 


Teatr itlajski, 


Dziś Teatr Miejsxi čaje cieszące się 
powotzeniem „Biıgieūko“ Bolesława Gir- 
czyńssiezo z m:zrównanym w roli Woj- 
nicikı dyr Zygmuntzin Noskowskim. 


Ruch wydawniczy, 


Miesięcznik Pracy, Ukazał się Nr. 6 
M: sięcznika Pracy, wydawanego przez 
G.ówny Urząd Stztystyczny. Tieść numee 
ru: Rozwoj ekonomiczny Polski w cyfrach. 
Rynek pracy, pośrednictwo pracy, roboty 
publiczne, koszty uirzyinauia i ceny arty- 
kułów pierwszej polrzeby, zarobki į wa- 
runni pracy, umowy zpforowe, strajki 
i lokauty, opieka społeczna, kronika. 

Kwartalnik „Ekonomista* poświęcił 
ostatni zeszyi Sprawie śląskiej. 

Zeszyt rozpo.zyna tłomaczenie fran- 
tuskiej pracy Jana Kucharzewskiego, po: 
święconej zagadnieniu Górnego Śląska, 
następnie umieszczone. są odczyty, wygło- 
szone w Tow. Ekonomistów i St.tystyków 
Polskiih w Warszawie przez profesorów 
Kostaneckiego i Sujskowskiego oraz przez 
posła Wierzbickiego. Stosunki narcdn- 
wościowe i wychodźtwo na Sląsku Pol- 
„skim omawia gruntownie Witold M. Koz- 
łows, sprawy rozdziału węgla w Europie 
w r. 1913 I po wojnie komentuje J. Ka- 
msztyk, wycdixi plebiscytu na Górnym Slą- 
sku są tematem rozprawy redaktora Ste- 
fana Dzie» ulskiego. 

Zeszytu dopełnia'ą rozbiory i Sprae 
wozdania broszur polskich, francuskich, 
niemieckich i angielskich, pióra E. Mali- 
szewskiego i J. kramsztyka, dotyczących 
spraw Sląska i jego polskości. Zakończe- 
niem zeszytu ję:t olbrzymi materjał do_bi- 
bljografji Górnego Sląska. 

miesnia anaman] 


Kronika ekonomiczna, 


Złoto bolszewickie. 


Według wiadomości nadchodzących 
z Moskwy, zapasy złota bolszewickiego 
wyczerpują się nieustannie. Wynosiły 
one jeszcze przed 3 miesiącami 800 
miljonów rb., obecnie zaś spadły do 137 
miljonów rb. Wobec tak szczupłych 
zapzsów złota należy wątpić, czy bolsze= 
wicy będą mogli wywiązać się z zobo- 


wiązania, zaciągniętego w traktacle rys-- 


kim wypłacenia Polsce 30 miljonów rb. 
w złocie. 
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Strajk rolny wPoznańskiem. 


W sześciu miejscowościach na ob- 
szarze województwa poznańskiego trwa 
jeszeze strajk rolny, a mianowicie w 2 
majątk. pow. wągrowieckiego, w 3 pow. 
wrzesińskiego i w 1 szamotulskiego. 
Co do pow. szamotułskiego brak wia- 
domości, czy trwa tam jeszcze strajk w 
w majątkach, czy też zdołano go zlik- 
widować, 

Zjednoczenie Producentów rolnych 
oświadczyło w chwili wybuchu strajku, 
że za czas jego trwania strajkującym 
płacić sią nie będzie i pracodawcy kone 
sekwentnie postanowienia tego dotrzy* 
mują. Wśród robotników rolnych wy- 
wołało to zrozumiałe rozgoryczenie i 
oburzenie na Związek klasowy, który 
strajk zarządził. Wynikiem tego roz- 
goryczenia jest masowe odpadanie ro- 
botników rolnych od Związku klasowego 
i przechodzenie do Zjednoczenia Zawo- 
dowego Polskiego. 


Produkcja radu. 


Zakłady górnicze w Joachimsthal, 
trudniące się uzyskaniem radu, powiększa- 
ją — przy udziale kapitaiu angielskiego— 
swoje urządzenia iechniczne kosztem 12 
miljonów koron cz. i przygotowują się na 
produkcję 14 graraów radu rocznie. Z tej 
ilości będą przeznaczone 12 gr. dla celów 
nankowych, a 08 gr. dia Min, zdrowia 
do bezpłatnego użytku. Jeden gram rądu 
kosztuje obecnie 10 mil. koron. 

P.dług innych informacyj C:echy 
przystąpiły nawet do wywozu radu: co An- 
gli wywieziono już dwa gramy tego arty- 
kulu. 


Państwowe dechody i wye- 
Qaiki Niemiec: 

Podług ogłoszonych urzędowo da- 
nych, dotyczących dochodów i wydatków 
państwowych w Niemczech od L kwietnia 
do 30 września r. b., wydatki wynoszą 
56,1U0 milj; inx., a dochody tylko 20,470 
miij. mk., czyli, że deficyt kasowy sięga 
35,6.6 mili. mx, 


Z kraju. 


Kraków, Na dworcu tutejszym 
aresztowano w tych dniach niejakiego 
Izraela tottenberga, rzekomo akademika, 
zamieszkałego w Kielcach, który zawo- 
dowo trudnił się fałszowaniem dokumen- 
tów wyższych zakładów naukowych i 
rozmaitych urzędów. Znaleziono przy 
nim znaczną ilość podrobionych indek- 
sów i legitymacji akudemiekich i pie- 
czątki kilku zakładów naukowych. 


Grudziądz. Utworzono tu Koło 
Przyjaciół Harcerzy na zebraniu, któro- 
mu przewodniczył gen. Zieliński. Do 
zarządu Koła powoiaro pp. W. Korze- 
niewskiego, Kruszonową, kap. Bociano* 
wskiego, maj. Sadowskiego i inspektora 
szkolnego Ossowskiego, 

Wyprzadawanie floty gdań: 
skiej. „Gazeta pomorska“ donosi z 
Gdańska, żo gdańska flota na Wiśle zo- 
stała zmniejszona z powodu sprzedaży 
poza Gdańsk kilku parowozów, należą- 
cych. do spółki okrętowej pod firmą 
„Jan lck*. Firma ta, największe przed- 
siębiorstwo żeglugi na Wiśle, sprzedała 
swoje trzy parostatki: parostatek „Wło- 
cławek* i „Brda“ do Hamburga i „Anuna“ 
do Szczecina. Sprzedaż zapewne spo: 
wodowaną została głównie tem, że od 
dłuższego czasu zużytkowanie floty wiś- 
lanej stało się niemożliwem z powodu 
zaprowadzenia państwowego ruchu ża- 
glarskiego na polskiej Wiśle. Dawno 
upragnione uporządkowanie Wisly oraz 
zupełne oddanie wolnej żeglugi na Wi- 
śle przyczyniioby się w znacznej mierze 
do rozwoju ruchu na Wiśle; niestety 
projekty te długo jeszcze nio będą u- 
rzeczy wistnione. 


Polką wileńskie 
do kobiet Świata. 


Przyłaczamy poniżej „List do ko- 
biet całego świata“ uchwalony na odby= 
tym niedawno wiecu kobiet w Wilnie, 

List ten został rozesłany do pism 
w kraju i zagranicą. 

„Trybunał Sprawiedliwości, repre- 
zontowany przez Ligą Narodów, decyzją 
swą w sprawio zatargu pólsko-litews- 
kiego dowiódł, jak trudną jest rzeczą 
utrzymać szalę słuszności | nie podpo- 
rządkować się intrygom politycznym. 

Werdykt, wydany w sporze polsko- 
litewskim, jest aktem krzyczącej nie- 
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sprawiedliwości, który poruszył i obu- 
rzył całą ludność Wileńszczyzny, jest 
zarazem aktem ignorancji historycznej. 
Nie miejsce tu na wykład historji, 
lecz przypomnieć należy, że od 6 wie- 
ków Wilno było ośrodkiem kultury i 
oświaty polskiej — że polski Uniwersy- 
tet Wileński założony w r. 1579 przez 
polskiego Króla, rozniecał światło i na- 
ukę na całą Polskę, a uczeni Polscy, 
których ten Untwersytet wydał, uznani 
i cenieni byli w całej Europie. Przy- 
pomnioć należy, żo Wileńszczyzna et- 
nograficznie litewską nie jest i że rosz= 
czenie jakichś praw do Wileńszczyzny 
ze strony Litwinów jest bezpodstawne 
i — że ludność tutejsza nie chce się 
poddać i nigdy się nie podda, choćby to 
krwią własną okupić miała — rządowi 
Litwy Kowieńskiej. e 
Statystyka, dokonana w roku 1908 
przez Administratora djecezji Wileńskiej, 
wespół z duchowieństwem litewskłem 
wykazuje, że w Wiluie na 96,000 Pola: 
ków jest 2207 Litwinów, co stanowi za- 
ledwie 2 proc. Statystyka dokonana w 


r. 1916 przez władze niemieckie, wyka- 
zuje, że ne liczbę 74,468 Polaków wypa: 
da Litwinów 2909. Statystyka przez 
władze polskie sporządzona w r. 1020 
wykazuje tę samą procentowość (2,0 pr.) 
Litwinów a w Wileńskim pow. 7,5 proc. 

Dane te wszystkie stwierdzają, jak 
orzeczenie Ligi Narodów nie wspiera 
się na żadnych rzeczowych fundamen- 
tach. Dla tego to, my, Polki Ziemi Wi- 
leńskiej, których mężowie, synowie i 
bracia krwią swoją wyzwolili Wilno 
z rąk dzikich hord bolszewiokich, z stó: 
remi bratali sią publicznie Litwini -— 
protestujemy przeciw niesprawiedliwości 
oddania Wilra LitNinom i zwracamy 
się do Was, Kobiet Swiata Całego, do 
waszych serc, bijących miłością Ojczy= 
zny, abyście podtrzymały nasz krzyk 
bólu i oburzenia“, 


e—a 


Pomysły monarchistów 
rosyjskich. 


Idea odrębności wschodniej Mało- 
polski pozyskała synipatję wśród monar- 
chistów rosyjskich. -Monarchiści pragną 
stworzyć sobie pewien ośrodok terytor- 
jalny, na którym mogliby zorganizować 
i rozpocząć swoją pracę. Ośrodkiem 
tym ma być wschodnia Malopolska. 
Agenci propagatorzy, rekrutujący sią 
w łonie duchowieństwa, posyłuni są da 
Małopolski celem szerzenia wśród miej- 
scowej ludności przywiązania i miłości 
do ojczyzny-Rosji oraz do kościoła pra- 
wosławnego. Naturalnie, iż przewidzia- 
na jest obrona uciśnionego chłopa przod 
„uciskiem polskim* i przewidziane jest 
powstanie w chwili“ stosownej. Działa!- 
ność monarchistów rosyjskich polega na 
wywalczeniu drogą interwencji u nie- 
których państw ententy specjalnej auto- 
nomji dle wschodniej Małopolski, Na 
tak przygotowanym terenie będzie moż- 
na zerganizować pracę, mającą na celu 
odbudowanie dawnej Rosji. 

Jednym z głównych czynników ma 
być armja Wrangla, licząca obecnie 
20,000 ludzi, a znacznie lepiej w ostat- 
nich czasach uzbrojona dzięki pomocy 
Greków i wydyscyplinowana, dzięki że- 
iaznej brutalnej energji gen. Kutiepowa, 
osławionego dowódcy obozu w Gallipoli. 
Prowadzone są pertraktacje o przenie- 
sienie tej armji w całości lub częściowo 
do Bułgarji, Serbji i Czechosłowacji ce- 
lem ewentualnego jej przerzuceng w 
odpowiedniej chwili do Małopolski. Pro- 
wodyrami calego tego ruchu są: słynny 
Eulogjusz, metropolita chełmski, oraz 
Antonjusz, wołyński, których autoryta- 
towi podlega nietylko całe duchowień- 
Etwo prawosławne, ale niemal i cała go- 
neralicja z Wranglem na czele. Naj- 
ważniejszem centrem działalności jest 
obecnie Serbja, gdzie skupione są wy- 
bitne bardzo siły i gdzie odbyć się ma 
za parą tygodni wielki zjazd. 


Bolszewiokie wynalazki Ły= 
wnościowe. 


Uniwersytet samarski ogłasza, se gilnka 
szara może być polecona jako pożywienie dla 
głodnych. Jest to uajnowszy bolszewicki éro- 
dek dla uszczęśliwienia proletarjatu. 


PRZED ŚMIERCIĄ. 


Kat do skazanego: Jak! rodzej łmiera 
wybierass sobie: elektryczność, skublenicę, szy 
gilotynęł 

Skazany: Prosiibym o 


powolne sairacie 
slkokołem. i 
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Henryka Sienkiewicza 
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Tysiączne rzesze narodu. Bajeczne kostjumy. Przepiękna gra 1 wystawa. Pożar Rzymu. Cyrx, 
szw . Lwy. Męczeństwo chrześcjan. Żywo pochodnie i t. d. 
Dziś dni następnych. Pełne grozy obrazy przesuwają się przed okiem zdumionego widza i trzymają jego uwagę 
w napięciu aż do ostatniego momentu, 
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Wielkie arcycizieło 
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Największe w naszem mieście 


Wino „POPULARNE 


Konstantynowska 16. 


JAA Wielki sensacyjny program! Serja G-ma Dziś! 


W LABIRYNCIE NOWEGO JORKU 


Początek o godz. 5-ej, w soboty o 8-ej, w niedzielę o 2-je. 


TINE EE NE a 
Sm ACZ: 
Dramat życiowy w 6 aktach przerobiony dla filmu podług powieści Stanisławą Przybyszewzkiego. 


W roli Bronki: Maryla Rudzińska. W roli Jadwigi: Marja Górska. 
Obraz wykonany przez polską wytwórnię „Terra”—Polonia*. Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. M. CHWATA. 
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Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi 


podaje do wiadomości pp. Konsumentów, że z powodu braku węgla 


zmuszony jest do wstrzymania dopływu gazu. 
Mależy zatem dnia 27 b. m., t. j. w czwartek o godz. 3-ej 
po południu pozamykać wszystkie kurki przy lampach i kraniki 
do kuchenek i innych przyrządów oraz zaminąć qłówiy 

kran przy gazomierzu. 

Niewypełnianie niniejszej instrukcji może pociągnąć 
za sobą nieszczęśliwe wypadki, za które Zarząd Gazowni iliej- 
skich w Łodzi nie będzia odpowiadał, 

O przywróceniu normalnego ciśnienia gazu w przewodach bę- 
dzie zawczasu ogłoszone. 
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Ditton Ferster 
Łódź, Kilińskiego 113, 
:4 Poleca wagonowo! 

j Kartofle, Fasole, Sledzie, ze skla- 
du Cebulę, Ogórki kiszone (prima) 
J od 30 mk. za sztukę; sprzedaż 
| na kopy i na beczki, oraz wagono- 


wo Drzewo opałowe. 


Dostawa szybka gwarantowana ponieważ 
wagony wciąż w drodze. 
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wejściem. Cena obojętna, Zwło” 
szenia listowne ad:esować: W, 
Jesień. Hotel Savoy.____8507-3 
I)rusióski Parchwinty zagubił 

paszport polski, wydany z 


gm. Kleszczów, uc02 
B*-*: Włzdysław cagusił pasze 
port polski, wydany w Wi- 
skitni» 3503—3 
(ez Juirns zazunbiła paszport 
nismiccki, wydany w Łodzi. 
3505— 3 
PI szt Adolf zagubił kartą naf- 
tową, wydaną w Magistracie. 
Kostow Wilchelm agubił kare 
tę w DL, urlopu, 
ke; wydan; z P. K. U, w Łodzi. 
Zarząd Gazowni Miejskich w Łodzi. 1 36—83 
DE R OWOCE TIK) r A E TP ENET A fitotajezyk Władysław zagubił 
ML paszport niemiecki, wydany 
ENTRPETTETNEBEMOM w Łodzi, 2497-3 
tjrzybłąkał sę pies rasy Dober- 
man. Jest do odebrania O: 
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W i przyjmuje od 5—6 i pół wiecz. w chorobach W Przyjmuje obstalunki na H S n72 M) osobisty, wydany w Łodzi. _ 
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